KJE 


Lwów, Sroda 1. lipca 1925 r. 


Opłata pacztowa uiszczona gotówką. 
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- gel ipus r ena 15 gr. 
. - Li Miesięcznie we Lwowie o 3 zł. 80 gr 
J Kwartalnie oin o 
Z dostawą do domu ewent. pocztą ] 
miesięcznie BL TĄ 44.60 8 
Kwartalnie OE 
Zagranicą miesięcznie . „ze SPAN 
Prenumerata wraz z „ilustracją“ 
z dostawą mlesięcznie «18056 
Kwartalnie z „Iustracją* 16 = 


Jeszcze o winowajcach 
wybuchu wojny. 


się 
bo tendencje 
to mie pozwalają. 
Ukazala się właśnie książka, pod 


Są kwestie sporne, które 
nigdy nie ko.czą, 
polityczne na 


tytulem „iu 
której autorem 


pretensjotalny m 
kam brawcy”. 
jest. 

byty kronprinc Wilheim, 
przypominający się stale opiki 
świata, Książka porusza pnzeac- 
wszystkiem kwestię, kto spowo- 
dował wojnę i bezsilnie probuje 
aczyścić politykę niemiecką i o- 
sobę Wilhelma IL. od zarzutu wy- 
wceanią wielkiej wojny, zresztą 
kosztem rodsuwania myśli że — 
to raczej 

Austro-Węgry! 

Próby te sbóźnionej obrony nie 
'są tynajnniej wyniazem ujawnia 
nia nowych faktów, nowych do- 
kumentów — lecz wyłącznie prize 
jawami 

odrądzaiacego się nacjonalizmu 

1 modernizmu niemieckiego. 

Książka kron>rincą nic nowego 
nie przynosi, ani niczem nie osła- 
bia poglądu, ustalonego przez en- 
tentę, a przyjętego przez Niemcy 
w r. 1919, żę winę moralną wy- 
buchu wojny w r. 1914 ponoszą 
łącznie Niemcy i Austro-Węgry. 

Dowodów na to ogłoszonoł już 
w 1919 r. aż zbyt wiele, zarówno 
na podstawie korespodencji dy- 
Plormatycznej z lipca i sierpnia 
1914 r., jak własnych wypowie- 
dzeń się  miarodajnych budzi 
paiistw centramyjch. 

Grubo za późno zorientowała 
się część społeczeństwa niemiec- 
kiego. że przyznanie się do spro- 
wokowania wojny było polity- 
cznie 

błędem taktycznym 
i rozpoczęła tendencyjną pracę 
- nad obaleniem, a przynajmniej 
zakwestjonowaniem tezy o wi- 
nie Niemiec. 

Wszysikie te próby jednak, łą- 
cznie z ostatnim wysiłkiem Kron- 
primza — przynoszą jako nowość 
jedymie dowody, że wola i parcie 
do wojny w krytycznych dniach 
r. 1914 były silniejsze po stronie 
austrjąckiej, niż niemieckiej, nie 
mogą jędnak kwestjonować nie- 
zbitych faktów. że Francja cofnę- 
ła swe wojska nadgraniczne, że 
Anglja została do akcji wyłącznie 
sprowokowana ' atakiem na Bel- 
gię, że Ameryka ruszyła się 
wskutek wojny łodzi podwodnych 
itd 


Nie pomogą więc wysiłki Kron- 
prinzów ani obozu monarchisty- 
cznego. — Dla opinii świata 
jest to kwestja rozstrzygnięta — 


najwyżej znowu jak w ciągu 
wielkiej wojny — własna opiaja 
niemiccka będzie dla celów mo- 


narchistycznych bałamucona po- 
dobnymi występami literackimi. 
A. M. 


WANA 


Wychodzi codziennie rano 


Premjer Grabski obiecał 
rządu. 


Warszawa, 29. 6. (Tel. wł) 
Wdzoraj zostat zamknięty zjazd 
delegatów Związku Inwalidów wo 
jennych. Na wstępie mrzemawiał 
pos. Stroński, omawiając sprawę 
waloryzacji przy wyp:acaniu rent 
i sprawę Banku  mwalidzkiego, 
dalej gjłrzemawiał p. Daszewski w 
intennu komisji udrowia i p. Ikie- 
widz. W tym momencie na sale 
obrad 


wszedł premier Grabski. 
powitany imieniem zjazdu przez 
p. Kantora. W odpowiedzi mre- 
mier Grabski zapewnił w imieniu 
rządu i swojem własnem, iże 
interesy inwalidów będą respek- 
towaune. 

Po wyborach weszli do nowego 
zarządu:: mos. Bigoński. Kantor, 
Rasochacki. dr. Wraty, Jakubow- 
ski pos. dr. Poląkiewicz i in. (Gr.) 


a OO RE ROWER, 


Przemyśl pod wodą. 


Klęski powodzi w Malopolsee Wochodnij 


Miasto tonie w ciemnościach. Komunikacja kolejowa przerwana. 


Przemyśl, 29. 6. (Tel. wł). W 
niedzielę, 28 b. m. o g. 7 wie- 
czór zaczął 

przybierać San. 

Do dzisiaj (godz. 11 w nocy) 
podniósł się pozioni wody o 6 i 
pół metra. Woda 

przybiera w dalszym ciągu. 

Całe miasto, z wyjątkiem oko- 
lic najwyżej położonych, 

jest zalane mętnemi falami 

powodzi, 
która swoim ogromem przypo- 
mina pamiętny wylew Sanu w r. 
1913-tym. 

Wskutek zalania 
miasto zostało 

pozbawione światła- 


elektrowni, 


Ulice i domy toną w ciemno- 
ściach. 
Zalany został również. szpital 


powszechny i zakład 55. Fefieja- 
nek. Na podwórzu zakładu Braci 
Albertynów wznost się woda na 
wysokość 1 metra. 

Znacznie większe szkody, niż 
w sameln mieście, poczynił wy- 
lew 

w okolicznych gminach. 

Miejscowość Zasanic i kilka in- 
nych tak dalece zosrały znisz- 
czone, że niejednokrotnie musieli 
saperzy przewozić 

uwięzioną przez wodę ludność 
z miejsc zagrożonych w bezpie- 
czne. 

Jak dotąd, ofiar w ludziach nie 
było, natomiast powódź wyrzą- 
dziła olbrzymie «szkody materjal- 
ne w postaci zniesionych skła- 
dów drzewa. 

porwanych prądem wody do- 

mów i bór. A 

Niemniej groźnie przedstawia 

się sytuacia w Chyrowie. 


Wczorajsza nawałnica wyrządziła 
olbrzymie szkody. 
Piorun zabił człowieka i konia. 


(i) Wczoraj około godz. 20-tej. 


rozszałała nad miastem straszli- 
wa burza. Stniwnienie wody, wy- 
rywały kamienie, niszcząc ji tak 
fatalne bruki. 

Półgodzinna ulewa nagroma- 
dziłą taką masę wody, że wstrzy- 
mać ruisiana na dłuższy omas 
ruch tramwajowy. 

Skutki burzy okazały się ia- 

talne, 

W wiełu miejscach woda dosta- 
ła się do suteren, zalewając mje- 
szkąnia i piwnice. 

Czynna była również straż po- 
Żarna, wzywana do wypompywa- 
nia wody z domów: przy ul. Pie- 
karskiej 1. 7, gdzie zalaną została 
mieszcząca się tam w suteręnach 
piekarnia, ul. Fredry 9. gdzie 
mieszczą się piwnice kawiarni 
Szkockiej i wielu innych. 

W domu przy ul. Piekarskiej 
1 26, woda, przeciekająca przez 
dziurawy dach, dostała się na 
strych, co spowodowało runięcie 
sufitu 


mana. Na szczęście nikt z zamie- 
szkałych nie był w tej chwili o- 
becny. 

W czasie burzy pędzi galomem 
na koniu od strony Krzywczyc 
ku Łyczakowskiej rogatce 14 le- 
tni uczeń Władysław Zymbowicz 
syn inwalidy. właściciela kiosku. 
Jeżdził on do stawku na Lonsza- 
nówce celem wyłkąpamia konia. 
Obok tartaku „Lignoza* przy 
dworcu Łyczakowskim. piorun 
zabił chłopaka wraz z koniem. 


LE LI r e LJ LJ 
Miłi goście pożegnali 
a u 
już Polską. 
Kraków, 29. 6, Wczoraj zam- 
knięty tn został 12 międzynaro- 
dowy kongres rolniczy. Wieczo- 
rem w salonach Starego Teatru 
wydany został przez komitet or- 
ganizacyjny kongresu na cześć 
uczestntków kongresu bankiet z 
udziałem przedstawicieli rządu, 
władz miejskich i wybitnych 0- 
sobistości z pośród miejscowego 


w mieszkaniu p. Zinuner-społeczeństwa. (PAĄ4Ą. 


200-imetrowej długości goście 
niec, łączący Starzawęj i Kro- 
Ścienko, jest uszkodzony, komu- 
nikacja na tej przestrzeni przer- 
wana. 

W Dynowie (obok Przewar- 
ska) cała stacja zalana. 

Pociągi z Przeworska w tyin 

kierunku nie odchodzą. 

W Halicza woda zalała szero- 
kie połacie pól. 

Most kolejowy poważnie Zza- 

grożony. 

Energicznej akcji ratunkowej 
saperów zawdzięczyć należy: brak 
ofiar w ludziach. Natomiast wie- 


da zalała i zniszczyła. 

Sianisławów należy do miej- 
scowości, które najbardziej ucier- 
piały. Bystrzyca zniosła na Kni- 
hininie 


150 domów, 
z których kilka zostało zupełnie 
zniszczonych. 

Na przestrzeni Stryj - Stani- 
lsławów wylew poczynił Strasz- 
ine szkody. 

Wszystkie zasiewy Są znisz- 
czone- 
Wysokość szkody idzie w sc. 
tki tysięcy złotych. 


| D, 
4 Xu 


Pan na Jezupolu 


Halicz, 29, 6. (Telefonem cd na- 
szego korespondenta). W uzupeł* 


mości o katastrofie bowodzi do- 
dajemy następujące szczegóły: 
(iłówną winę 
katastrofalnego przejścia wojska 
przez most w Jezupolu 


działo (dotychczas 
wydobyte), ponosi 
dziedzic na Jezupolu, p. Włady- 
słąw Dzieduszycki. 

którv kategorycznie odmówił 
przechodzącym tamtędy, na ma- 
newry wojskom 

prawa zakwaterowania się 
w swoich włościach. 

Nie pomogły 

perswazję i prośby dowódców, 
któmy tłumaczyli p. Dzieduszyc- 
kiemu, że dalszy przęmarsz woj- 
ı ska jest 
poważnym niębezpieczeństwem. 

Tak „głośny zresztą patniota*, 
chcąc się pozbyć „natrętów'", za- 
pewnił dowództwo o 
o możności spokojnej i bezpiecz. 
nej przeprawy przez Bystrzycę. 


jeszcze nie 


Paryż, 28. 6. Dzisiejsze dzienni- 
ki, omawiając wczorajsze głoso- 
wanie mad projektem ustawy 
"skarbowej podkreślają, że pod- 
czas gdy socjaliści wstrzymali się 
od głosowania, opozycja oddała 
swoje głosy za Drojektem nządo- 
wym. „Figaro“ pochwałą bardzo 
tak bezinteresowną postawę opo- 
zycji ale równocześnie pnzestrze- 


le przysiółków okolicznych wo- | 


nieniu naszej onegdaiszej wiado- 


gdzie «ginęło 5 żołnierzy i jedno 


Połączenie kolciowe Stryj-Sia- 
nisławów przerwane: Pasażero- 
wie na łodziach przeprawiają sie 
|krzez Świcę i dopiero w Bole- 
chowie wsłądają do pociągów 
w kierunku do Stanisławowa. 

W Dubanowicach 

most został uszkodzony. 

W okolicy Sambora 

kilka mostów porwały wart- 

kie wody wylewu. 

Naogół sytuacją jest 
groźna. 

Woda wszędzie przybiera. 


bardzo 


W dniu wczorajszym zdarzyła 
się we Lwowie kradzież, która 
{ie tylko w naszem wojewódz- 
kiem mieście, ale nawet w wiel- 
kich stolicach wywołałaby, sen- 
zację. Kradzież ta jest niezwykła 
tie tylko ze względu na przed- 
miot i wartość, ale przedęwszyst- 
kiem z innych względów: 
tie zanotowanych jeszcze w kro- 

nikąch kryminalnych. 


Xx > a mma A 


winowajcą śmierci 


5 żołnierzy. 


Uwierzono jego niezłomnym 
Fapewnieniom. Przez wskazany 
przez niego bród, udało się rze- 
Gzywiście na dwu promach prze- 
wieść dwa działa. Następny! prom 
jednak wskutek 
wybiinie nierewnego miejsca za- 


Tu poniosło śŚmłerć owych 5 


żołnierzy i zostało zatopione je-|, 


dno działo. 
Dochodzenia w tej sprawie są 
w toku. i 
Na miejsce katastofy niezwlo- 
czmie przybyły: wzmocnione od- 
działy saperów. 
=r 


Dniestr przybiera. 


Halicz, 29. 6. (Telefonem od wł. 
koresp.). 7 Woda przybiera. Rano 
notowano 2.10 m. ponad poziom 
«normalny. Okoliczne pola_i taki 
zupełnie zalane. Wskutek wie- 
czornej nawałnicy stan wody jest 
coraz wyższy. 

Sytuacja staje się groźną. Za- 
siewy zagrożone. 


Lojalne stanowisko opozycji francuskiej, 


ga ją przed iluzjami, jakoby w 
varlamencie zarysowała się już 
pewna koncetracja i nawoluje o- 
pozycję do czniności. „Erre Nou- 
velle“ ubolewa, że obożowi rady- 
kałów brak przewódcy i doktry- 
ny, wskutek czego właśnie przy 
wczorajszem głosowanm ujawnił 
się w tym obozie brak spokojno- 
ści. (PAT). 


inwalidom opiekę 


Telef, Red. 


PENE EE 


| 


Od 1. lipca wprowadzamy 


(3 kartki), przynosząc w 


Oto na oddziale chorób kobie- 
cych lwowskiego szpitala, prowa- 
dzonym przez profesora Sołowi- 
ja. pozostaje na kuracji pani S., 
żona dyrektora jednej z ukruń- 
skich instytucji finansowych. Pani 
S. choruje na raka macicy, leczo- 
no ią radium, kóry enajdował się 
we fiolce, otoczonej tamponem 
z gay. Ccdziemie gazę zmienia- 
no. W dniu wczorajszym kuracja 
miała być ukończona i przecwczo 
raj RO raz ostin) rastosowano 
ten zabieg. 

Gdy lexarz od:rwał plaoter i 
thciai wyjąć tampon, 

spostizegł z przerażeniem, że 
cenna fivlka z radem gdzieś zni- 

knęła. 
«Pam S. zeznała, że pzdz cały 
tzus tyfa przytomna i iie spała 
Jakim wiąc sposobem popełnicno 


ODNOWIĆ PREDPI 


na miesiąc lipiec 
I KWARTAŁ TRZECI 1925 R. 


Prenumerata wynosi miesięcznie we Lwowie 3 zł. 30 gr. 


rozmaite ulepszenia techniczne 
Lwowski“ wychodzić będzie w rozmiarze 6 stronie 


„Kurjer Lwowski“ wychodzi © godzinie 6 rano i do- 
starczany bywa P.=T. Prenumeratorom miejscowym 
natychmiast, zaś na prowincję odchodzi pociągami 
rannymi tak, że bywa doręczany pierwszą pocztą, 


Celem uregulowania nakładu, prosimy o najrychlejsze 
nadesłanie prenumeraty, gdyż tylko w taki sposób 
zapewnioną być może punktualna ekspedycja naszego pisma. 


Rok XLII. 


kwartalnie . « 9.40, 
z dostawą do domu lub przesyłką pocztową 
w całej Polsce miesięcznie . . . . 3 „60, 
kwartalnie . . 10 „20, 
Zagranicą miesięcznie du odka 5. 50Ę 
Prenumerata wraz z „ilustracją“ z dostawą 
miesięcznie . . "Ba, SUW 
z „liustracją* kwartalnie . . . . 16zł. 


w . „Kurjerze Lwowskim“ 


i redakcyjne. „Kurjer 


tekście liczne ilustracje. 


Czego i gdzie nie kradną? 


Niezwykle sensacyjna kradzież radu wartości 5000 dolarów. 


talią me wclodłił., Bywali tam 
tylko lekarze i personel szpitalny 
proz dnia krytyczzego dwukrot- 
nic odwiedzał chorą jej imąż. 
Poszukiwanie skarbu rozpod e- 
to w ten sposób. że 
sprowadzony wvddział robotników 
miejskiego zakładu kanmMieacyj- 
nego  majdykładnięj pzeszukał 
wszystkie usządzenia kanaliza- 
cyjne szpitalą. 
Skradziony rad przedstawiał 
wartość 5.050 dolarów, 
i stanowił własność wrzwainą, 
d'a Me'selsa zarziazzkałego przy 
ul. Kopernika 5, który wypoży- 
kial go do użytau Gzpitaliego. 
Wartość „skarbu“ powiększa i 
ta okoiximość, iż tasgó:c jest en 
nawe: za clomymie sumy bardzo 
wudzy do raąbycia. 
Polic. doiąd nie udato się u- 


cradzież? Nikt obcy na salę szpi- chwycić żadnych nici 
|nne ona EO — E 


Przeciw paskowi telefonicznemu. 


Warszawa. 29. 6. (Tel. wł.) W | które są pretekstem 


Dolinie Szwajcarskiej odbył się 
wozoraj wiec protestacyjny abo- 
nemtów telefonicznych. Uchwały 


kriecu zwracają się przeciw wpro| ników decydujących 


wadzeniu 
skróconych rozmów telefonicz- 
nych, 


do podwyższenia opłat. 
Zebrani domagają się od ozyn- 
niedopusz- 
czenia do nieuzasadnionej wod- 
wyżki. (Gr.) 


ROR 


Żelazny układ 


między przerzysłem francuskim 


i niemieckim. 


Paryż, 29. 6. „N. Yoak Herald" | wielkiewo trustu żelaza jistali. Za- 


donosi z Berlina, że arzędstawi- 
cicle francuskiego i nizmieckiego 
przemysłu metalurziemego za- 
wark układ w celu utworzeria 


Paryż, 29. 6, „Bre Nouvelle" 
pochwała działalność dypłomaty- 
czną Brianda i stwierdza, że mi- 
nister Skrzyński uznaje całkowi- 
cie lolalne stanowisko Franciji i 
okazuje najzupełniejszy spokój co 
do skuueczności francuskiego syv 
siemu współpracy sojuszników. 
Aprobata tego systemu ze strony 
Czechosłowaci stanowi — zda- 


warty układ zastrzega dla Fran- 
aj: prawo wywozu do Niemiec ro- 


azne 1,700.000 ton surowca w Al- 


zacji, Łotanymgii i Zagł. Sary. 


xox- —- 


Pochwała Brianda. 


baty Polski. (PAT). 


100 lat fotografji. 


Paryż, 29. 6 


Z okazji 100-nei 
rocznicy wynalezienia fotografit 
przez francuzów  Dagerre'a i 
Niepcea, otwarto tn międzynaro- 
dowy kougres fotografistów w o- 
beeności wielu delegatów z za- 


niem dziennika — wtór do apro- | granicy. (PAD). 


zn zaa AN W" OO" 


V Międzynarodowe Targi Wschodnie we Lwowie od 5 do 15 wrześnial925r. 


W jedności siła. 
Vii. Wszechpolski Zjazd Polskiego Związku Kolejowców. 


Od 28 czerwca obraduie we 
Lwowie Vll-my Ogólny Zjazd 
Polskiego Związku Kolejowców. 
Delegaci z całej Polski zebrak 
się w niedzielę o g. 9.30 przed 
dworcem, skąd z 3-ma orkiestra- 
mi i 30 sztandarami udali się na 
grób Nieznanego Żołnierza, gdzie 
imieniem Związku złożył wspa- 
niały wieniec prezes, poseł Pacz- 
kowski, poczem jako wyraz bra- 
terskiej solidarności z woiskiem, 
wzniósł 

trzykrotny okrzyk na cześć 

armji i jej wodzów. 

Okrzyk ten zebrani z entuzja- 
zmem podjęli. 

Pochód udał się następnie do 
kościoła 00. Dominikanów, gdzie 
po uroczystej mszy: Św. odbyło 
się poświęcenie 2-ch nowych 
sztandarów Koła miejscowego 1 
Koła ruchu Polskiego Związku 
Kolejowców. 

Po tradycyjnem wbiianiu gwo- 
ździ, delegaci wraz z gośćmi 

w długim pochodzie 
udali się do gmachu teatru Małe- 
g0. — 

Zagaił zjazd 

poseł prezes Paczkowski, 
przypominając cel zjazdu, który 
ma wydać bilans całorocznego 
dorobku moralnego oraz osądzić, 
czyj praca Związku była pań- 
stwowo”twórczą. 

Wybrano przez aklamację na 
marszałka zjazdu p. Rudnic- 
kiego, 
naczelnika urzędu ruchu wie Lwo- 
wie, na wicemarszałków pp.: in- 
żyniera Ciszewskiego z Wilna o- 
raz p. Biernakiewicza z Krako- 
wa, na sekretarza zjazd powołał 

p. Sorokę z Częstochowy. 

Marszałek powitał przybyłych 
przedstawicieli władz w osobach 
p. radcy Nowosielskiego, p. wo- 
iewody iarapicha: p. posła Za- 
gajewskiego, wicepr. m. Chlam- 
tacza, senatora Thulliego, p. pre- 
zesa dyrekci Barwicza oraz H- 
cznych przedstawicieli organiza- 
cji społecznych i zawodowych, 
poczem przedstawiciel M. K, T. 
Nowosielski imieniem p. min. kol. 
złożył życzenia owocnych obrad. 
Następnie wygłoszono szereg 
przemówień powialnych, po któ- 
rych marszałek 

inauguracyjne posiedzenie zam- 

knął. 

Z końcem pierwszego dnia o- 
brad odbyło się posiedzenie ple- 
narnego Zarządu Głównego oraz 
Komisii mandatowej. 

W drugim dniu obrad zjazd 
przystąpił do wyborów poszcze- 
gólnych komisji. poczem nastąpi- 
ło sprawozdanie z działalności 
zarządu głównego. 

Prezes pos. Paczkowski przed- 
stawił 

zabiegi zarządu głównego na 

terenie Sejmu, 
dzięki którym sprawa organizacji 
koleji i kasy chorych wzięły po- 
myśślny obrót. Sprawozdanie uzu- 
pełnili wiceprezesi Rudnicki i Ka- 


ranik oraz sekretarz Pobożny. I- 
mieniem „Sokola“ lwowskiego 
przemówił prezes p. Świgost. 

Następnie wyłonione komisie 
udały. się na narady, które trwa- 
ły do północy. 

W dniu dzisiejszym obrady 
prawdopodobnie zostana zakoń- 
czone. 


„KURJER LWOWSKI" środa dnia 1 lipca 1925. 


| Przyjaciele Ligi Narodów. 


Paryż, 29. 6. Adam Piasecki- 


skiego Przyjaciół Ligi Narodów, 
złożył 
de Jouvenel, który wyraził ubo- 
lewanie, że nie może udać się do 
Warszawy w celu wzięcia udzia- 
łu w kongresie Związku Stow. 
Przyjaciół Ligi Narodów. Przy 
tej sposobności Jouvenel wyraził 
Per" 


stały delegat stowarzyszenia poł-| któremi 


wizytę senatorowi Henri Ligi Narodów. Jauvenel 


„swój pogląd na różne kwestie. 


będą musiały się zająć 

zgromadzenia Rady 
uważa, 
że uczyniona Niemcom propozy- 
cja wstąpienia do Ligi Narodów 
daje im sposobność do udowoed- 
nienia dobrej woli oraz pragnie- 
nia wykonania przyjętych zobo- 
wiązań. (PAT) 


najbliższe 


To co nas gnębi i koli! 


Bezcelowa zmora tajności kwalifikacji urzędniczych i oficerskich. 


Dzięki inicjatywie podjętej 
przez „Kurjer Lwowski“ stworzo- 
na została możność zwrócenia 1- 
wagi ogółu na 
niczęja nieuzasadnioną wspólną. 

a starą bolączkę 
mas utzędniczych i szeregów ofi- 
cerskich w postaci tajności kwa- 
lifikacji służbowych. 

Jakkolwiek szereg wychowan- 
ków urzędniczych i wojskowych 
trzech zaborczych regime'ów 
oburzy się na żądanie, by każdy 
urzędnik czy oficer miał prawe 
poznania apinji przełożonych o 
sobie.  przedkładaną władzom 
wyższym — jasnem jest, że jest 
to bezcelowy, żadnymi powodami 
natury inoralnej czy interesem 
służby 

nie uzasadniony 
przeżytek. 

Tajność relacjonowania o pod- 
władnych niezgodną iest zarówno 
z duchem nowocześnie pojinowa* 
nego obywatelstwa urzędnika, 
jak z pojęciem oficera armii, prze- 
jętej zasadami powojennemni 

W: Polsce szczególnie — bar- 
dziej niż gdzieindzie tajność 
kwalifikacji służbowych wydaje 

fatalne rezultaty 

głównie z tego względu, że za- 
równo urzędnicy jak i wojskowy 
wyższy personel jesť różnorodne- 
go pochodzenia, a temsamem są 
różne meludy Oceny podwład- 
nych, wydanych bezbronnie na 
całą pezypadkowość ocen siużbo- 
wych. Te bowiem kwalifikacje. 
króre jedni z przełożonyci uwa- 
żają za wysokie, uznają inni za 
ich brak, to co dla iednych jest 
plusem, inni traktują jako cechy u- 
jemne: itd. nie mówiąc o tych 
wypadkach, gdy sami 

przełożeni nie mają kwalifikacji 
do kwalifikowania, co zdarza się 
aż zbyt częsio, wobec powojennej 
przypadkowości, która wielu w 
Polsce wyniosła na wysokie sta- 
nowiska. 

W wojsku prasa  półoficjalna 
(„Polska Zbrojna”) rozpoczęła iuż 
na ten temat dyskusję. w której 
głosy domagają się, by opinia 
przełożonego taina dla innych, 
była przystępna każdemu z inte- 
resowanych (tj. kwalifikowane- 
inu), o ile znać ją pragnie. —- W 
ten sposób byłaby dana możność 

obrony przed zarzutami, 


a przełożonych zmuszałaby do 
większej suimienności w ocenic. 
Kwestja ta powinna całą parą 
wypłynąć przed opinią publiczną 
i spowodować rewizję zasad, zro- 
zumiałych w carskiej służbie i 


Kaz 


wskrześmy tradycje 


Zygmunta Augusta i Władysława IV. 
Marynarka wojenna w zaniedbaniu. 


Cóż my, szczury lądowe, wie- 
my o monzu wielkiem, burzli- 
wiem, komzyści pieniężne i obron- 
ne niosącem? Widziiny czasem 
opaloną pierś marynarza prze- 
chadzającego się zawsze na trze- 
źwo po ulicach Lwowa. na brak 
bałwanów nie uskarżamy sie 
również, a reszty młojęć morskich 
dopełnia jazda do jednej z miel- 
scowości nad Bałtykiem. I nic 
więcej. O flotach wojennej i han- 
diowej 

mamy jeszcze mniej pojęcia. 

Jeśli uskańżamy się ma brak 
iloty, to azynuny to tylko z my- 
ślą a pieniądzach. 

Tak dalej być nie może. Niezro- 
zumienie, obojętność, brak dobrej 
wol muszą zostać przełamane. 

Chcemy więc zainteresować 
ogół „lądowy“ naszą 
| 


rddzimą flotą wojenną. 
Oto w krótktm zarysie dzieje i 
potrzeby naszej marymarki. 

Po wietkiei woinie otrzymaliś- 
my z łaskt państw wielkiej En- 
tenty Sześć tonpiedowców nie- 
mieqkich. Dzisiaj noszą one rdzen 
nie polskie nazwy: Mazur, Ka- 
szub, Kujawiak, Ślązak, Podhala- 
nin i Krakowiak. Mają 400 ton 
pojemności, szybkość do 26 wę- 
złów, 


służą do patrolowania, 


do ścigania lądzi podwodnych i 
wyławiania min pływających. 
Taki był początek polskiej floty. 

W krótce po zaślubinach m mo- 
rzem otrzymaliśmy dwie kano- 
nierki rosyjskie, zbudowane nie- 
gdyś dla floty carskiej nazwane 
„Generał HaMer" i „Komendant 
Pitsudski“. 

Nastepnie 


przypiyęją nowa partja. 


przy austriackiej mieszance naro- 
dowej, ale niczem nicuzasadnio- 


nych w nowym duchem kiero- 
wanych urzędach i armji polskiej. 
—ski— 


Były to 4 trawlery (to traw!: 
„o angielsku ciągnąć, gdyż ciągną 
sieci) do wyławiania min. nazwa- 
ne: Jaskółka. Rybitwa, Mewa i 
Lzajka. Zakupiono je z demobilu 
niemieckiego. 

Później przybyły: wielki trąns- 
portowiec „Warta“ do przewoże- 
nią materjału wojennego na więk 
sza skalę, okręt  hydrograficzny 
Pomorzanin“, służący do pomią- 
rów wodnych cztery monitory 
zbudowane przez stocznię dań- 
ską: „Warszawa, „Toruń“, 
„Pińsk“ i „Horodyszcze” i wresz- 
cie motorówki zbrojne, z których 
10 zakupiono w Czechosłowacji 
a 12 w Austrii. 

Tu należy nadmienić, że 

z likwidacji iioty austrjąckiej 
nie zdołano wydobyć ani jednego 
okrętu. 

Flotę polską uzupełnią z cza- 
sem dwa monitory, budowane w 


Krakowie na stoczni Zřeleniew- 
skiego. Uzbrojenie Stanowią 
działka 47 mm. + karabiny ma- 
szynowę. 


Na pierwszy rzut oka bije 
zupełny brak łodzi podwodnych 
uałważnicjszego dziś środka wal- 
ki morskiej. Gdy dodamy do tego 


Słabe uposażenie naszych mary- 


narzy, niędostateczne uzbrojenie 
wysbnzejża itp. musimy bić na a- 
A E 


Silne trzęsienie ziemi 
w Ameryce. 


Paryż, 29. 6. Jak donoszą ze 
St. Zjednoczonych, w stante Mon- 
tana odozuto silne trzęsienie zie- 
mi, które wynządziťo znaczne 
szkody w budynkaclr, 
|I mostach i linjach kolejowych. O- 
fiar w ludziach nie bylo. (PAT). 


Okeayk oburzenia 1 protest: całego kallnralnego Lwowa 


przeciw zanaixznięciu opery 


(l) W niedziele, 28 czerwca, od- 


iIPonadło odczytano pismo Za- 


był się w sali Lwowskiego Tow. | rządu Głównego Z. A. S. P., któ- 


Muzycznego 

wiec publiczny, 
zwołany przez Zwilązek Muzy- 
ków - Pedagogów, w sprawie 
zagrażającego naszemu  iniastu 
nieabliczalnego, kołtuńskiego po- 
mysłu 

zwinięcia operv. 

Wiec dem, w którym udział 
wzięły szerokie rzesze kultural- 
ne Lwowa, zamienił się w gurą- 
cą manifestację za naszą operą 
iw 

żywiołowy protest 
przeciw  skandalicznej uchwale 
„Tymczasowej Reprezentacji 
Miejskiej". 

Szczegółowy referat o potrze- 
bie utrzymania opery we Lwo- 
wie wygłosił prof. Neuhautser. 
który rzeczowe swe wywody 
poparł ponadto historycznym 
szkicem dotychczasowego roz- 
woju tej zasłużonej i ważnej pla- 
cówki artystycznej. 

Burzliwe oklaski wywołał od- 
czytany w czasie dyskusji 

teiegram dyr. Schillera, 
który oświadcza się 

za bezwarunkowem utrzyma= 

niem opery i przeciw zamie- 

rzonej redukcji teatrów. 


ry donosi, że wszystkie teatry w 
Polsce wezwał do założenia pro- 
testów. 

W dyskusji wybiło sięj krótkie 
przemówienie p. Smulikowskiego, 


który, oświadczając się za pod- 
jęcierm «zdecydowanej akcji w 


"ay 

W będacej na ustach wszyst- 
kich sprawie zamknięcia opery, 
zwróchliśray się z kolei do wice- 
prezydenta dr. Schleichera z pro- 
śbą o wypowiedzenie uwag na 
ten temat. 

Jestem stanowczo srzeciwny 
zamknięci opery — mówi wice- 
prezydent Schleicher — 

? uważam to za skandal 

i za ubytek kulturalny, do które- 
go mie można «dopuścić żadną 
miarą. 

— Jak do tego doszło. że taki 
wniosek nagłe się wyłonił? 
pytamy. 

-— Zaznaczyć muszę — odpo- 
wiada prezydent — że wniosek 
ten nie był bynajmniej niesnodzie 
wany. Przeciwnie, największy 
wróg zamknięcia opery, wicepne- 
zydent Chląmtącz, sam wielokro- 
inie powtarzał w prezydjum. na 


komisji teatralnej i w sekcjach, pewnik j ua tem opierano-kalku-| 


kiorunku obrony istnienia opery 


twowskiej, zaapelował do jej kie- | 


rownictwa, by opera stała się 
napnaw dę 
dostępna dla wszystkich. 
Zebranie zakończyło się uchwa- 
leniem _ re%oluci.  wzywającej 
„Tymcz. Reprezentację, Miejska” 
do 


ZO 


że jedynym radykałnym środ 
kiem zaradczym dla 

sanacji stosunków finansowych 

gminy 
jest wyłącznie zamknięcie opery. 
Inna rzecz, że na wypadek przej- 
ścią takiego wnioski prezydent 
Chlamtacz 'zagroził iż wysnuje z 
tego dla siebie najdałej idące 
konsekwencje. 

— Czy położenie teatrów jest 
istotnie tak złe. że zmuszało do 
tego rozpaczliwego kroku? 
| — Tak jest, położenie jest isto- 
ttnie fatalne. Jest ono znacznie 
gorsze niż liczono. 


Wszak na tem posiedzeniu, na 
któręm uchwalono zamknięcie je- 
dnega z teatrów, liczono, że 
przeciętną frekwencja publiczno- 
ści wyniesie okoo 30 proc. 
procent uważażno niemal 


jako 


reasumpcii szkodliwego wnio- 
sku. 


| 


Ponadto wysłano odpowiednie 
telegramy do premjera Grabskie- 
go, marszałków Sejmu i Senatu 
oraz posłów i senaworów miasta 
Lwowa. 


Go mówi wiceprezydent Schleicher? 


lację . Tymczasem obecnie frek- 
wenńcja 

nie wynosi Mawet i 10 proc, 
a często są dnie, w których wo- 
góle w teatrze ma się 5 czy 8% 
płacącej publiczności. W tym sta- 
nie rzeczy, wszystkie obliczenia 
zawiody. Dwa ostatnie miesiące 
sezonu dadzą deficyt bez porów- 
nama większy. jak przypuszcza- 
BO. 

— Zatem pan prezydent stoi na 
stanowisku, że wprawdzie zam- 
knięcic opery jest rzeczą niezwy- 
kle przykrą, jednak konieczną? -— 
konkludował interlokutor. 

— Nie, przeciw temu się Zza- 
strzegam. Sytuacja jest bardzo 
ciężka» 
miasto milionów płacić nie może, 


Ten|ałe przecież opere mieć musimy 


i do jej zamknięcia dopuścić nie 
moemy! 


«rogach. 


Czy budowa portu w Gdyni będzie teraz 
mzyspieszona ? 
Prezydent Rzeczypospolitej zwiedził porł w Gdyni. 


Gdynia, 29. 6. Dnia 27 b. m. w 
»ołudnie przybył tu p. Prezydent 
Rzeczypospolitej w towarzystwie 
min. rolnictwa i dóbr państwo- 
wych Janickiego, wojewody mo- 
morskiego dra Wachow.aka, dy- 
rektora departamentu marynanki 
handlowej Chrzanowskiego oraz 
swej świty. 

Przy wjeździe do Gdyni powi- 


tał p. Prezydenta j 


w imieniu iłoty polskiej 
szef marynarki wojennej Koman: 
dor Świrski, poczem orkiestra o- 
degrała hymn narodowy a u. Pre- 
zvdent przeszedłszy prized tron- 
tem kompanji honorowej odjechał 
wraz z otoczeniem do portu w 
Gdym. Przęeszediszy wtidłuż ca- 
tego mola, będącego 
już na wykończeniu, 
objecha! na holowniku casen por- 


jm. O me 


larm į budzić z uśpienia 
obrony narodowej. 

Bv nie zginać, nie spaść do zę: 
du państewka zdanego na obcą 
laskawą pomoc, musimy wskrze- 
sić mądre tradycje imorskie Zyg- 
munta Augusta i Włądysława 
IV.. którzy rozumieli w czem leży 
trwałość naszej potegi państwo- 
wej. wł. 


samo- 


1 


«cję zgotowali a. Prezydentowi ry- 


towy, interęsując się szczesóło- 
wo stanem robót.. 

Po zwiedzeniuportu wsiąd' p. 
Prezydent na tompeędowiec „Ka- 
szub' a resztą otoczenia przeszła 
na pojdad torpedowca „Mazur*. 

Statki skierowały się na Hel. 

Niezwykle sympatyczną owa- 


bacy w Helt obu narodowości. 
Kilkadziesiąt kutrów, udekorowa 
nych flagami narodowymi i kwie- 
ciem 

wypłynęlo na petne morze 
na spotkanie torpedowców „Ka- 
»zub” i „Mamut“ į eskortowały je 
do portu, moczem  defilowały 
przed nimi. Po wylądowaniu udal 
się . Prezydent na szczyt łatamni 
morskiej, 
następnie serdeoznie witany 
przez ludność miejscową } czaso- 
wo przebywających letników, 
przeszedł przez całą wioskę Ty- 
backą. wypytiwąc się z zaintere- 
sowamieim o tryb życia. warunki 
pracy i urządzenia domowe jej 
mieszkańców, poczem zatrzymał 
się na krótki odpoczynek w gma- 
chu puckiego wwdziału powiato- 
wego. 

Fo obejrzeniu portu rybackie- 
odpłynął P. Prezydent na 
„Kaszubie” z powrotem do Gdy- 
ni. — W niedzielę, 28 b. m, o go- 
dzinie 9.30, powrócił P. Prezy- 
dent Rzpltej z podróży: po Po- 
morzu. (PA). 


J|WINĄ RIEDLA 


el 


xo 


KSIĄŻNICA-ATLAS. 


W numerze wczorajszym donieśli- 
śmy o odbyten. w sobotę ubiegłą wal- 
nem zgromadzeniu  akcjonarjuszów 
sp. akc. Asiążnica-Atłas 1 umieścitiśmy 
sprawozdanie z działalności spółki za 
r. 1924. Przewodniczył prezes proie- 
sor dr. Romer. Uzupełlniając sprawo- 
zdanie dyrekcji, dyrektor p. Piątek pod- 
niósł dobrą i sprężystą administrację 
„Książnicy-Atlas*, dzięki czemu uzy- 
skano Stosunkowo znaczny zysk. 
Wszystko wykonano u siebie: druk, 
klisze, oprawę i prowadzono też hur- 
townię własnych wydawnictw. 

Dyrektor P. Banku Przem. dyi. 
Krzysztoń podniósł demokratyczny u- 
strój „Książnicy“. Jedna akcja daje na- 
dal pawo głosu. Książnica miała za- 
wsze na oku interes swojej klijenteli 
i członków. Umowy z autorami były 
zawsze ściśle przestrzegane. Książni- 
ca przyczyniła się do obniżenia ceny 
książek szkolnych. Gdyby „Książnica* 
nie istniała, książka szkolaa byłaby u 
nas droższą W ostatnim roku cenę 
książek szkolnych ubniżyła „Ksiażni- 
cą* o 20 procent. 

Specjalna komisja zoadała skru- 
pulatnie zarzuty, czynione z pewnej 
strony „Książnicy* i stwierdziła, że 
zarzuty te były zupełnie bezpodsta- 
wile. 

Redaktor p Fryling, zaznaczył, iż 
rozszerzająca się ciągle „Książnica 
siała się prawdziwą placówką kultu- 


ralną. Wielką jej zasługą jest to, żejZ k 


stała się poniekąd regulatorem cen 
książek. Słałem dążeniem „Książnicy* 
powinno być i nadal potanienie książ- 
ki polskiej, która niestety stała się po 
wojnie artykułem zbytku, niedostęp- 
nym dla szerokich mas 


Prezes dr. Romer podai dla infor- 


|macji zebrania. że „Książnica Atlas" 


ofiarowała w ostatnim czasie bezpła- 
tnie 40.000 egzemplarzy książek na 
nagrody wszystkim szkołom powszech- 
nym. (Przedstawia to wartość około 


tnie książkami wszystkie szkoły, za- 
kładane na kresach. Szkoła powszechna 
w Sopotach, utrzymywana jest przez 
„Książnicę*, 

Imieniem komisji rewizyjnej prof. 
dr. Tomanek zwrócił uwagę na.znaczne 
rezerwy „Książnicy“ i stwierdził bez- 
podstawność zarzutów, czynionych z 


pewnej strony „Książnicy*. Podniósł 
wzorową gospodarkę zarządu i wniósł 
udzielenie absolutorjum radzie nad- 
zorczej i dyrekcji i wyrażenie im u- 
znania. 

Wniosek ten uchwalono jedno- 
myślnie. 

Następnie dyrektor p. Krzysztoń 
referował imieniem rady nadzorczej 
wnioski w sprawie podziału czystego 
zysku za r. 1924, wynoszącego zł. 
902.569'73. Uchwalono jednomyślnie 
zysk ten rozdzielić w sposób nastę- 
pujący: 15 proc. czystego zysku do 
funduszu rezerwowego zł. 135.381'45, 
d PR po I zł.od akcji zł. 262.500, 
10 proc. tantjema dla rady nadzorczej 
90.254'30, 10 proc. tantjema dla'dyrekcji 
zł. 90.254'30, na rezerwę podatkową zł 
300.000, dary na cele humanitarne z$, 
24.000, przeniesiono na rachunek strat 
1 zysków 1925 r. zł. 179 gr. 68. 

Dary na cele humanitarne roz 
dzielono w sposób następujący: 

Na budowę dla uczniów szkół 
średnich na Wołyniu zł 10000—. 2) 
Dla Pol. Tow. Przyrodników im. Ko- 
pernika we Lwowie subwencja na 
wydanie Tomu jubileusz. „Kosmosu* 
zł 1.000:—. 3) Wyższa szkoła dla 
Handlu Zagranicznego we Lwowie zi. 
1.000:—, 4) „Hufiec harcerski* we 
Lwowie na obóz wakacyjny zł 500— 
5) Tow, zabaw ruchowych we Lwo- 
wie zł 500—. 6) Tow. Kolonji waka- 
cyjnel w Porębie Wielkiej zł 1000— 


80.000 zł.) Oprócz tego zasila bezpła- | q 


cyjnej w Porębie Wielkiej zł 1.00 0—. 
17) Kolonia wakacyjna okręgu TNSW. 
we Lwowie zł 1,000—, 8; Okręgowi 
Iwowskiemu TNSW, na delegację na 
zjazd lekarzy i przyrodników w War- 
szawie zł 200—, 9) Zakład ks. Siem- 
ca w Warszawie zł 1000—, 10) Fun- 
dusz im. A. Mickiewicza dia wdów i 
siorót po naucz. zł 1000*—, 11) „Fun 
dusz wdzięczności* w Warszawie dla 
zasłużonych nauczycieli i nauczycie- 
lek z okresu niewoli zł 1.000'—. 12) 
Szkoła handlowa 
w Łucku zł 500—. 13) 
ll. Domu Akademickiego we Lwowie 
zł 1.000 —. 14) Na budowę II. Domn 
Technickiego we Lwowie zł 1.000—. 
15) Na budowę Il. Domu Akademi- 
ckiego w Warszawie zł 1.000-—. 15) 
Na schronisko drukarzy w Mikuliczy- 
nie zł 2.000—, 17) Do rozdziału we- 
dług uznania Dyrekcji zł 300—. 

Sprawę ziotowego bilansu otwarcia 
referoważ dyrektot p. Trater. Po prze- 
mówieniach referenta komisji rewi- 
zyjnej dra Tomanka i członka rady 
nadzorczej dyrektora dra Krzysztonia 
uchwaiono jednomyślnie następujące 
wnioski: 

1) Zatwierdza się przedłożony bilans 
otwarcia w złotych ną dzień 1. sty- 
cznia 1925, z którego wynika, że akty- 
wa Spółki wynoszą zł 4.591,510:70 
| wartość stanu biernego zł 1.966,011:86 
„czysty majątek zaś zł 2.625,498'84, 
woty powyższej przydzielono na 
kapitał akcyjny zł 2,625,000— zaś re- 
sztę pozostawia statutowemu fundu- 
szowi rezerwowemu w kwocie zł 
498'84. 

, 2) Punieważ przy powyższem o- 

bliczeniu kapitał akcyjny został przy- 
jęty w sumie wyższej, aniżeli wypłaty 
wszystkich emisji wedle ich dat zam- 
knięcia subskrypcji, wraz z dopusz- 
czalnemi według $ 5 ust. 3i 4 rozp. 
Prez. RP. podwyżkami, przeto: a) 
przyjmuje się do wiadomości zatwier- 
zającej podwyższenie kapitału za- 
kładowego o zł 37.87903 z tytułu za- 
okrąglenia i zł 716.19063 z tytułu 
nadwyżki, wynikłej z przeszacowania 
aportów, wniesionych do Spółki; b) 
Podnosi się w ten sposób obliczony 
kapitał akcyjny z kwoty zł 1,137.000— 
na zł 2.625.000— przez dodanie doń 
kwoty zł 1,488,000*— z majątku Spół- 
ki powyżej wykazanego, jednak z za- 
strzeżeniem zatwierdzenia tej uchwa= 
ły przez Rząd. 
. 8) Na podstawie rozp. Prez. RP. 
i uchwały Waluego -Zgromadzenia 
dódaje śię w Ś 4-tym statutu spółki 
ustęp następujący: „Na podstawie 
rozp. Prez. RP i uchwały walnego 
zgromadzenia ustalony został kapi- 
tał akcyjny Spółki na zł 2,625.000— 
podzielonych na 262.500 sztuk akcyj 
po zł 10 każda", 

4) Upoważnia się komitet wyko- 
nawczy rady nadzorczej do poczy- 
nienia w powyższych uchwałach ta- 
kich zmian, jakichby ewentualnie wła- 
dze rządowe przy ich zatwierdzeniu 
zażądały, 

5) sposób technicznego przepro- 
wadzenia zmiany akcyj dotychczaso- 
wych na złotowe, oraz sposób po- 
krycia kosztów konfekcji będzie po- 
stanowiony przez radę nadzorczą, 
względnie komitet wykonawczy R. N, 

Nastąpiły wybory. Do rady nad- 
zorczej wybrani ponownie zostali wy- 
iogowami pp.: Chrystowski Michał, dr. 
Kuczyński Stefan, Kwiatkowsk: Stefan 
i Sosnowski Paweł a świeżo wybrani 
pp. Bykowski Ludwik i Mikulska Antoni. 
W skłąd komisji rewizyjnej weszli 
ponownie pp. P. iwachów, j. Szczyr- 
ba, A. Szymankiewicz, dr. Fr, Toma- 
nek i dr. K. Weigel. 
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Na budowę 


_ 


im. L. Zarzeckiego ` 
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„KURJER LWOWSKI* środa dnia 1 lipca 1925. 


Jak Bożek odbywał wędrówki po strychu pro- 
kuratora i suszył mokrą bieliznę w wagonach 


-~ Dr Talen KASFKAY 


koleje 


Jal: Bożek odbywał wędrówki 
Wozoraj rano powstał wielki 
rweles w domu prokuratora Gür- 
tlera przy ul. Kochanowskiego 73. 
Oto spostrzeżono, że w ciagu no- 
cy 
zginęła ze strychu | 
bielizna, która się tamm suszyła. 
po onegdajszem „generalnem pra 
niu domowem*. Bielizna przed- 
stawiała wartość około 700 mi. 
U p. prokurat. Gurtlera już w ro- 


wych. | 


dział się ad dozorczyni, że po- 
mrrzedniego wieczoru kręcił sie 
dokoła domu pewien podejrzany 
osobnik, którego dokładnie opi- 
sałą. 

Z opisu poznano, że jest to 
znany włamywącz iwowski Pa- 
wet Bożek. 
za którym rozpoczęto roszuk.*a- 
dia. Wreszcie go przytrzymano, 
a gdy go „przyciśnięto do mur.” 

przyznał się ġo kradzieży. 
Ot nocy! pezedwazorajszej wy- 


ku ubiegłym dokonano kradzieży 
Złodzieje zabrali wówczas p. pro- 
kuratorowej 12 sukien. Nic więc 
dziwnego ze w domu było prze- 
rażer.e i smutek nielada. 

Nie mniej zaskoczona była po- 
Mieja. 

Wszak 
kradzież w domu znanego Proku- 

ratora, 

to skandal nielada. Złodzicja nale-| 
zało za wszelką cenę wykryć. 
Tak też zrobiono! 

Mianowicie wysłany na miejsce 
wyw'adowca Ośsrodnik. dowie- 


(B) Laura Adler 27-letnia ..gwiar 
zda z Mont-Martre'u* ma za sobą 


niezwykle bogatą przeszłość. 
Karierę swą rozpoczęła w 
swem mieście rodzinnem — we 


Lwowie i tu (zdaje się przynaj- 
mniej) skończy, ją ostatecznie. 

Pierwszy jej występ sięga 

czasów przedwojennych, 
gdy policja lwowska aresztowała 
ią za tajne uprawianie nierządu. 

Od tej chwili Laura Adler 

stacza się w otchłań z zadzi- 

wiającą szybkością. 
Teraz głęboko grzęźnie w błocie. 

Chciała żyć i używać 

Zerwała z tem wszystkiem, co 
jest dobre: brzydziła się pracą i 
uczciwością. 

Po „przykrościach* lwowskich 
wyjechała do Paryża, aby: tam 
w stolicy Świata uzyskać 

dyplom międzynar udowej 
awanturnicy- 
kilkuletni pobyt w Paryżu przy 
czymił się świetnie do wydosko- 
nalenia Laury. 

Nie było spelunki, szynku, ka- 
baretu, podejrzanego „zakładu 
nocnego“, w którymby nie czer- 
pała „inądrości życia”. 

Wresżcie w Paryżu popadła w 

konilikt z władzami. 
Coś tam przeskrobała. Postano- 
wiono umieszkodliwić ją. Skoń- 
czyło się na wysiedleniu Laury z 
Francii. 

Nie był to dla niej cios. Dosta- 
fecznie bowiem przygotowana 
była do operowania na terenie 
międzynerodowym. 

Nie na Francji przecież — po- 
seszała się — Świat się kończy. 
_ Rozpoczęła też „iowrneć* po 
całej Europie. 

Zwiedziła wszystkie stolice. 

Któregoś dnia jednak zatęskniła 
ry swoiem miastem rodzinnem. 

rawiona „nostałgją* postanowia 
wrócić do Lwowa.  Przekonana 
Była, że iu o niej zapomniano już. 

Myliła się. Gdyż ią 

powtórnie wydaleno. + 
Mieobecność Laury we Lwowie 
ła bardzo krótka. Trwała zale- 
ie kilka dni. Wróciła na stare 
Śmieci i „nie mając już nic do 
stracenia, 


y 


DENTYSTA 


5] 
MATT T 


= ordynuje stale we Lwowie | 
ul. Romanowicza |. 3, parter, 


e a R 
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Radźcie nię uwego lekarza 
1 używajcie 


w kapaulkach lub pręszku 
Phosphit 


organiczuy związek toatforowy 


Efnomję;*skrotaly. krzywioę, 
} ma nerwowa 

4 3 
śyciową, 


pó6 do pracy umysjowoj 
1 fizycznej. 


Zakłady Cbomiczos 
SPIESS i SYN 


brał on się do sadu w realności 
iray ul. Kochanowskiego 71 na 
OWOCE, A 
gdy owoców w sadzie lie zna- 
*lazł, przelazł przez parkan real. | 
ności prołkurątora. 
Tutaj skusi go strych skad m 
kradi hicliznę. | 
Bieżzną byla moła a, postano- 
wu ia przeto wysuszyć. Tobół z 
łupem zariagł na dworzec Pod: 
zamcze. gdzie bieliznę 
rozwiesił w wagonach towąro- 


Olbrzymi 
czerwonoskórzy. 
Cmentarzysko wielkoludów. 


Górnicy zajęci w kopalniach 
w meksykańskim stanie Chihua - 
hua, znaleźli w głębokich piecza- 
rach 


szkielety wielkoludów. | 


Rząd meksykański wysyła | 
tam specjalną ekspedycię, złożo- 
ną z antropologów celem poczy*; 
nienia odpowiednich badań. | 

Górnicy utrzymują, że natknę- 
lisię na grupę szkieletów od 
dziesięciu do dwunastu stóp dłu- 
gości, w siedzącej pozycji z ra- 
mionami pochyłonemt naprzód. 

Nogi oibrzymów są od 18—20 

cali długie. 

Sądząc z wyżej podanych wy- 
miarów, ladzie ci musicii tyć 
więcej, lak 


wda razy wyżsi 
od przeciętnego Śmiertelniza! 
Przypuszczają, że Pieczara. w 
której znaleziono szkielety, była 
ingis cmentarzyskiem czerwono- 


wych. 


wspomagana należycie 
| przez swego „przyjaciela”, nie- 
liakiego 5. Machalskiego, byłego 
ucznia gimnazjalnego, rozpoczęła 
działalność na wielką skałę. 
Dobrana para popełniła szereg 
oszustw, kradzieży, szantaży. 
Nie długo jednak powodzenie 
towarzyszyło opryszkom. 
Zostali aresztowani. 
Bardzo ciekawie przedstawia 


Polski zjazd 


w Warszawie rozpoczął obra- 
dy zjazd cukrowników. Zagaił je 
wiceprezes Rady naczeluci pol- 
skiego przemysłu cukr. p. Zagle- 
nicznys który następnie wygłosił 
referat o „Ogólnej sytuacji prze- 
mysłu cukrowniczego” i stwier- 
dził, że obecne warunki są bardzo 
ciężkie z powodu wysokich kosz- 


———X UX 


Święto 


W ubiegłą nigdzielę poświęco- 
no kamień węgielny iod budowę 
gmachu Sokola IV., który: ma sta- 
naé w niedalekiej przyszłości 
przy zbiegu ulic Łytczakowskiea 
à Paulinów. 

Poświęcenia dokonał ks. wika- 
ry Świerzko. Pirzemawiali nastę- 
pnie prezydent Neuman (prezes 
Sokoia FV.» gen. Thullie, prezes 
dr. Borówiec i skarbnik Sokoła 


Od Mont-Martre'u do lwowskiego więzienia. 


Międzynarodowa „gwiazda“ i lwowski były uczeń gimnazjalny przed sądem. 


skórych w Chihuahua. 


się tu pewien moment. Oto proku- 
rator wie wyklucza możliwości, 
że Laura Adler, u której 

kradzieże przeszły w nałóg; 
jest pozbawiona woli i przeważnie 
działała pod wpływem swych 
przyjaciół. We Lwowie zaś „kie- 
rował* nią obwiniony Machalski. 

Za kilka dni oboje staną przed 
sądem. 

—— 


cukrowników. 


tów produkcji i nadwyżki towaru. 
kilkakrotnie większej od konsum- 
ch krajowej. Następnie p. Draż- 
|dzyński wygłosił referat „O roli 
cukrowaictwa w życiu gospodar- 
czem Polski“, a p. Iwanowski 
przedłożył sprawozdanie z „dzia- 
falności organizacji pracy”. 


Sokole. 


RV. . Podgórski. 

Po wimurowaniu pamiątkowe} 
puszki zawierającej pergamin z 
podpisami obecnych wyruszył po- 
chód z orkiestrą sokolą wa czele 
iod pomnik Mickiewicza, gdzie 
nastąpiło złożenie wieńca na pły- 
cie „Nieznanego Żołnierza”. 

Popołudniu odbył się na boisku 
„Sokoła-Maciezy”* popis gimna- 
styczny”. 


ames 


Kolega Wilhelma. 


Jeszcze jeden król na wygnaniu. 


Do wielkiej liczby: królów na 
wygnaniu przybył jeszcze jeden. 
Jest nim 

egzotyczny władca 
państwa Fledżas w Arabji, Szerif 
Husseins Król ten zawdzięczał 
swój tron amglikom, klórzy po 
wydarciu Arabii z rąk tureckich, 
utworzyli nowe królestwo He- 
dżaz. 

Nie długo iednak ciesZył się 

Hussein swoją potęzą. 


V/ahubici, fanatyczna sekta ma- 
hometańska rozgoryczonu tem, 
że król jest pupilem znienawidzo- 
nych niewiernych „Franków“, 
wszczęli ruch wywrożowy. Na- 


Å| pad na Dżedę, stolicę Hedżazu. 
943 | zdobyli miasto i zmusili Hussejna 


—— 


|Ghór papieski zaśpiewa 


w Warszawie. 


Do Warszawy zawita wkrótce 
słynna „Capella“ sykstvńska. Jest 
to chór papieski, który do nieda- 
wia prowadził kompozytor Pe- 
rosi. „Capella“ wykonać ma pod 
dyrekcją prof. Casimiri'ego szereg 
dzieł religiinych różnych epok i 
stylów w Warszawie i kilku wiek 
szych miastach polskich. Organi- 


| A 
Zrzec Się tronu. 
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.«.*Witajcie narr drodæy mistrze! 


uport lwowski przoduje całej Polsce. 


Dowiodło tego wspaniałe zwycięstwo Pogoni nad Wartą 
4:1(1:1) w Poznaniu, a uznali to sami Poznańczycy, wyno- 
sząc zwycięzców z boiska. 


Niedzielne spotkanie Pogoni z 


Wart w Poznaniu, faktycznie | 


decydujące o mistrzostwie 
Polski 
było powodem roztrząsań, ocze- 


kiwań, nadziei i... zakładów, a|wy. sędziującego. nawiasem mó- | mecz w Krakowie 


wynik budził kolosalne zaintere- 


sowanie w całej Polsce, zaś we 
Lwowie 
tysiące ludzi czekało z niepu- 


kojem 
na wieści z Poznania. Boć właści- 
wie ten mecz miał wykazać, czy 
zwycięski dotychczas Lwów po- 
raz ostatni 
zdobędzie mistrzostwo Polski, 
czy też znajdzie następcę w Po- 


znaniu. Wynik przewidzieć z gó- |bogody, 


Słenecki ustala wynik 4:1 dla | 
Pogoni. | 
Rozentuzjazmowani poztamiacy | 
po odgwizdaniu  kofica meczu 
przez p. Grabowskiego z Warsza- 


braw i owacyj 
wynoszą w tryumile Wacka, 
Balscha i Słonackiego 
2 boiska. 
Pogoni pozostaje jeszcze jeden 
ima mistrzo- 


wiąc, na korzyść Warty, uznając | stwo! 
porywającą grę Pogoni wśród! 
x0xy — -- 


| We Lwowie rozsrożyły się niebiosa i pech 


prześladował kluby. 


Sportclub, zwycięża Czarnych 4:0 (4:0), a team 
Czarni - Hasmonea gromi 5:2 (1:1). 


W mimo niepewñej 


widzów 


niedzielę, 
2000 


ry było trudno, nie ze wzgledu na | Świadkami fatum, prześtadniące- 


styl gry mistrza, tyłko z powodu 
nieobliczalności psychicznej 
dyspozycji bojowej naszego mi- 
strza. Tymczasem - wszystkich 
czekała naprawdę 
uajmilsza niespodzianka 
w usposobieniu graczy Pogo.i 
którzy napiawdę dawro nie byli 
tak bojcwo «a5*: ajeni. 
Mio, że grali na escem boisku 
numo. Ż: już zaraz na początku w 
4 min. uzyskuje 
Warta z karnego I bramkę, 
(która też miała być i ostatnią); 
grają ambitnie i zactęcie i w 35 
minucie 
Wacek wyrównuje 1:1. 
Do połowy wynik nie zmieniony, 
ale w drugiej połowie już w 10 
minucie 
Batsch strzela drugą bramkę 
w później 
trzecią bramkę dła Pogoni. 
Tempo jeszcze się wzmaga 


Pogoń gra wspaniale i w 35 min. | 


Tilden rewanżuje się. 


Jak wiadomo anierykanina Til- 
dena uchodzącego za 

najlepszego tennisistę świata, 
pokonał Vincent Richard zupełnie 
niespodziewanie.  Mecz-rewanż 
przyniósł rehabilitację Tildena, 
gdyż ten zwyciężył V. Richarda 
6:3, 6:3 i 6:4. Szanse obu tennisi- 
stów są wyrównane aż do trze- 
ciego spotkania mającego nieba- 
wem nastąpić. 


Zwycięstwo Francji 
w szermierce 


W zawodach szermierczych o 
„puhar międzynarodowy", które 
odbyły się w. Paryżu odniosła re- 
prezemwtacja Francji 

ładne zwycięstwo. 
zwyciężając Belgje 15:9, a Anglię 


Ex-król przyjechał teraz na po- 
kładzie angielskiego okrętu wo- 
| iemnego na wyspę Cypr nietylko 
ze swym dworem, lecz także z 
całym sztabem wojennym. 


Gazety angielskie podają, że po- 
byt iego królewskiej Mości na 
Cyprze będzie prawdopodobnie 
| fuższy a może i stary czemu nie 


trudno uwierzyć 


17:7. Drugie miejsce uzyskała 
Belgia dzięki wygranej z Anglią 
16:7. Anglii zaś przypadło trzecie 
miejsce, 


NADESŁANE. 
ZAKŁAD DENTYSTYCZNO - TECHNICZNY 


MAKSYMILJAN MOHR 


b.asyst.i kierownik Dra Wachlowskiego 
ul. Podlewskiago 9, parter. 

Dla urzędników zniżka za okazaniem 

legitymacji. 1939 


DZIS PREMIERA 


arcydzieła włoskiej wy- 


3 twórni 


W głównej 
roli 


APOLLO 
ZECH MATKI ( 


STANISŁAWA GALLONE " 


DZIŚ PREMIERA 
eroi. w 8 akt. p. t. 
THE FOOLISH 
MOTHR 


ocza artyst. 
dramat. 


= | —— 


Ogłasz 


zacią koncertów w Polsce zajmu- 
je się polski Czerwony Krzyż. 


BANEKI! 
Szukacie kapitałów? 
ajcie się w naszem piśmie! 


potężnego, sensac. dram. | 


go Czarnych kasowa, jak i spor- 
„towo. Mecz 

Sportclub — Czarni 4:0 (4:0) 
był naprawdę bardzo ciekawy i 
niesprawiedliwy dla pokonanych, 
którzy grą absoluzmie 

na taką klęskę nie zasłużyli. 

Lecz chciał tak widocznie nie- 
przyjazny im los, że mimo prze- 
wiagi nad Sportclubem i oblęga- 
nia bramki wiedeńczyków. nie 
uzyskali ani jednego honorowego 
punktu, wskutek dziwnie „pacyfi- 
stycznego' ataku. Sportclub ña- 
tomiast wyzyskał 

cztery przypadkowe momenty 
i zamienił je na zwycięskie bram- 
ki w przeciągu 24 min.. do czego 
przyczynił stę brak Kmicińskiego 
i dezorieniacja obrońcy: Hawlin- 
ga. W drugiej połowie, dzięki 
‘ambitnej i ofiarnej grze Hawlin- 
ga, chcącego się zrehabilitować. 

Czarni mają przewagę, 

|iednak mie mogą iei zaznaczyć 
cyfrowo. Sędziował, peten najlep- 
szych... chęci p. kpt. Crzyb- 


bylo | 


Wczoraj zaś „udaje się“ wig- 
deńczykom po raz drugi i 


Sportciub zwycięża Team 3:2 
(1:1). 

W skłąd Teamu wchodzili gna- 
cze Czarnych (7) i Hasmonei (4). 
Znowu powtarza się historja 
brzedwczorajsza i pokazuje się, 
że najlepiej jest umieć grać sku- 
tecznie, bo Team. mając cały 
czas niemal przewagę, nie umiał 
jej wykorzystać, tym razem dźię- 
ki egoistnej „primadonnie”, jaka 
jest Steuerman, który  strzetfu 
wprawdzie nawet pięknie dwie 
bramki ale mógi strzelić znacz- 
mie więcej, nie licząc wielu pozy- 
cyj. zmarnowamych na egoistycz- 
ne bawienie się piłką, zamiast od 
dać ją swoim łącznikom. Z Tea- 
mu wybijali się bramkarz Winni- 
cki, który Kilkakrotnie broni! 
wspaniale, szczególnie piękny byl 
moment, kiedy odbił trzy oddane 
bezpośrednio po sobie strzały, ale 
wszysikiego utrzymać mie mógł. 
Rzucał się w oczy! brak „czucia“ 
z obroną, dzięki czemu padły 
trzy bramki. 


— 0X ---— 


Jaworów przykładem dla prowincji. 
Młodzież szkolna urządza „święto sportu“, 


Staraniem dyr. gimn. państw., 
L. Tuleji i naucz. gimn. J. Nowi- 
ckiego, odbyło się 20 czerwca b. 
r. „Święto sportowe młodziczy 
szkolnej” w Jaworowie. 


iPremjowe strzelanie na woj- 
skowej strzelnicy wygrali: 1) 
Bielecki M., ucz. kl. V; 2) Korna- 
fel M., ucz. kl Vi; 3) Tuleja J., 
ucz. ki. VIL 


Po południu odbyla się lekcja 
gimnastyki szwedzkiej i zawody 
lekkoatletyczne, a to: 

l. Bieg na 100 m.: 1) Kałużny. 
ucz. kl. VII, 12.9”; 2) Potylicki. 
ucz. kl. VI, 137; 3) Tuczapski. ucz. 
kl. V, 13.2”. — I. Skok w dal: 
t) Tuleja, ucz. kl. VII, 5.10 m.: 2) 


_|Sawaryn, ucz. kl. VI, 4:95 m.; 3) 


Winnicki, ucz. kl V, 4.90 m. — 
Il. Skok w zwyż: 1) Sawaryn, 
ucz: KI. VE TAs MNE" 22 I ulejać 
ucz. kl. VII, 1.45 m; 3) Rostek, 
ucz. kl. VI, 1.35 m. -— [V. Skok 
o tyczce: 1) Zyckiewicz, ucz. kl. 
V, 2.20 m.; 2) Dołżycki, ucz. kl. 
VH. 2.10 m.; 3) Sawaryn, ucz. kl. 
NI +2 m, V. Pchnięcie kulą: 
1) Lewandowski. ucz. kl. VII, 


Trzeci etap 


dookoła Francji Chęrbourg=Brest 
na przestrzeni 405 km, wygrał 

| Louis Mottia (Beigja), 
drugi przybył do mety również 
belg A. Benoit, trzeci Frantz (lut- 


Przed nami 

Na międzynarodowych konkur- 

sach hippicznych puhar księcia 
Walii zdobyła drużyna włoska. 
Drugie miejsce zdobyła Polska, 

mając bardzo małą różnicę punk- 

tów, tak. że zwycięstwo włoskie 


xp 
Zwycięstwo polskie w Londynie. 


7.75 m; 2) Sawaryn, ucz. kl. VI, 
7.35 m.; 3) Kropiowski, ucz. kl. 
VI, 675 m. — Vi. Rzut dyskiem: 
1) Lewandowski, ucz. kl. VII, 
29.50 m.; 2) Sawaryn. ucz. kl. 
VH, 27.70 1n.; 3) Switlik, ucz. kl. 
IV. 24.63 m. — VII. RZut oszcze- 
pem: 1) Lewandowski, ucz. kl. 
VII, 38 m.; 2) Sawaryn, ucz. kl. 
VI. 33.40 m.; 3) Wimnicki, ucz. 
kl.. V, 32.46 m. — VIII. Rzut gra- 
natem: 1) Sawaryn. ucz. kl. Vi, 
43.35 m; 2) Lewandowski, ucz. 
kl. VII, 41.70; 3) Hütter, ucz. kl. 
VII, 38.55 m. 

Zawody! zakończył mecz piłki 


nożnej gimnazjum państw. ze 
„Strzelcem 2:0 (0:0). 
Pifka koszykowa, w której 


brały udział dwie drużyny żeń- 
skie uczenic gimn. państw. 11:3 
(6:0). 

Dalej kwadrant kl. I-II 
palant kt HI—IV 9:9. 

W zawodach wzięły: też udział 
nczemice seminarium państw. pod 
kierunkiem nauczycielki Czeha- 
kówny. 

Po zawodach odbyło się rozda- 
nie nagród i dyplomów. 


14:3, 


KOZĘ — 


Tour de France. 
Prowadzi belgijczyk Benoit, 


Trzeci etap biegu | kolarskiego | ksemburg), 


czwarty t. Pelissier 
(Francia). Fawwryt i dorychcza= 
sowy zwycięzca O. Bottecchia 
przybył 14 (1). W ogólnej klasy- 
" prowadzi A. Benoit (Bel- 
ga). 


tylko Włosi. 


było do ostalniej chwili niepewne. 
Trzecie miejsce zajęła Anglia, 
czwaste Belgia. Zwycięstwo wło- 


chów f€ Polaków było przyjęte 
Hrzez publiczność angielską 
wprost entuziastycznie. 


KRONIKA. 


Winszujemy: Dziś Lucynie. Ju-| MATURZYŚCI I MATURZYSTKI 


tro Teobaldowi. 
REPERTUAR TEATRÓW. 

Teatr Wielki: Dziś o godz. 7.30 
„Cherubin z piekła“ (poraz ostat- 
ni)», Jutro o godz. 7.30 „Joanna 
D'Arc“ (poraz ostatni) 

'Teatr Mały. Dziś i jutro o godz. 
7.30 „Sonata! Kreutzerowska'. 

Teatr Nowości. Dziś o g. 7.30 
„Dama w purpusze'*. Jutro teatr 
zamknięty z powodu generalnej 


próby „Djablicy”. 
NUWE SCHRONISKO W TA- 
TRACH. 

Uroczyste otwarcie nowego 
schroniska na Hali Gąsienicowel 
w Tatrach odbędzie się w dniu 12 
lipca br. o godz. ll przedpoł. 


TO DLA WAS. 


Biura informacyjne przy Związ- 
ku Kół matematycznych, fizycz- 
nych i astronomicznych polskiej 
miodzieży akademickiej podaje do 
wiadomości osób  zainteresowa- 
nych. w szczególności tegorocz- 
nych maturzysów i maturzystek, 
iż udziela wszelkich  informacyji, 
dotyczących studjów matematy- 
cznorfizycznych (porządek stu- 
djów, wykłady, egzamina itp.) na 
uniwersytetach polskich. Zapyta- 
nia należy kierować pod adresem 
Biura, Kraków, Instytut Matema- 
tyczny, ul. św. Anny 12, załącza- 
iąc zmaczek pocztowy na odpo- 
wiedź. 


Ruch wydawniczy. 


— Wyjeżdżasz do Włoch? 
— Kup przewodnik Kierkowsklego. 


Kazimierz Kierkowski „Prze- 
wodnik po Włoszech". Druk i na- 
kład Bolesława Grabowskiego. 
Warszawa 1925 r. Skład główny 
w księgarniach M. Arcta. Cena 
3 złote. 

Piękna Italia tak kusząco cią- 
gnile do siebie liczne rzesze Pola- 
ków, że „Przewodnik* w języku 


Spieszmy sie 


macierzystym przyda się bardzo 
Autor „Przewodnika“ zną dobrze 
Włochy; informacje, zawarte w 
książce są ścisłe i oparte na naj- 
nowszych źródłach. Naprawdę. z 
książką tą w ręku turysta polski 
we Włoszech wszędzie trafi i 
wszystko łatwo odnajdzie . 


b 


Prawie wszystkie bilety na „Djablicę* są już sprzedane. 


Gościna scenicznych znakomi- 
tości warszawskich z pp. Ordon- 
Sosnowską. Gorczyńską, Jasiń- 
ską-Koticzycową, Adwentowi- 
czem,  Justianem i Hnydzińskim 
na czele jest tematem dnia całego 
teatramego Lwowa. Publiczność 
w szybkiem tempie rozkupuie bi- 
lety na czwartkową  „Diablicę*, 
w której koncertować będzie ze- 
spół złożony z pp. Ordon-Sosnow 
skiej, Justjana i Hnydzińskiego. 

P, Kazimierz Justian, którego 
wielki tałent w czasie kilkuletniej 
nieobecności we Lwowie zmęż- 


niał i został doprowadzony do 
szczyłów artyzmu. będzie zape- 
wne powitany z wielkim aplau- 
zem przez lwowska publiczność, 
która zawsze składała dowody. 
iz swoich artystów kocha i ceni. 

Dyrekcja imprezy lipcowej do- 
nosi, że ceny miejsc zostały w 
ten sposób wykalkulowane, iżby 
nawet najuboższa publiczność 
miała sposobność podziwiać zna- 
komita grę warszawskich arty- 
stów. — Ceny te (od 1 do 8 zł.) 
w żadnym wypadku pudwyższa- 
ne nie będą. 


Świat kupiecki 


chce pływać! 


O rozbudowę portów wiślanych. 


Eksport węgla polskiego przez 
porty wiślane staje się zagadnie- 
niem pilnem i doniosłem. Dotych- 
czasowy stan portów i linji kole- 
jowych dojazdowych. jest wręcz 
niezadowalający. Urządzenia por- 
towe w Gdańsku nie mpodołaią 
wywozowi tak znacznych. bo 
przekraczających 

pół miljona ton węgla. 
Sprawa ta jest omawiana szcze- 
gółowo w ur. 9 „Świata Kupiec- 
kiego“ (organ Rady Związków 
towarzystw kupieckich Polski za- 


MOWADZYBOW KUPIECKIC HO O 


chodniej w Poznaniu) przez wy- 
bitnego znawcę spraw portowych 
p. J. Klejnot-Turskiego. 

W związku z odbywającą się w 
Grudziądzu Wystawą Pomorską 
oraz Kongresem Kupiectwa polsk. 
z całej Rzpitej, „Świat Kupiecki" 
podaje zarys rozwoju przemysłu i 
handlu na Pomorzu, jak również 
kronikę wystawy i kongresu. — 
Nadlo w piśmie znajdujemy boga- 
ty dział kroniki krajowej i zagra- 
nicznej, informacje podatkowe 
oraz statystykę gospodarczą. 


Hurtowny handel win 


E mW | WP 
Nauka i wychowanie. 
MIESIĘCZNY wakacyjny 


„KURJER LWOWSKI* środa dnia 1 lipca 1925. 


Podróż powietrzna w płomieniach. 


Podróż powietrzna w płomin 

Katastrofa lotnicza wydarzyła 
się onegdaj w Tarnowskich Oó- 
rach. Z lotliiska warszawskiego 
wyruszył o godz. 12.30 do Pary- 
ża samolot Tow. żeglugi powietrz. 
w Polsce, kierowany przez pilota 
Śładecka. W kabinie pasażerskiej 
znajdowali się p. Leliwa. artysta 
Gpery warszawskiej z żoną i re- 
daktor „Wiadomości literackich“ 
p. Grydzewski. 

Około godz. 2.30 nad Tarnow- 
skiemi Górami nagłe aparat skut- 
kiem defektu motoru zaczął 

spadać gwaltownie, 
a z silnika wydobywał się dym. 
Powstała panika w kabinie. 
EEY 


Motor stanął w płomieniach. 
gdy samolot był na wysokości 
kilkunastu metrów. Pilot nie wy- 
puścił z rąk kierownicy, mimo, że 
płomień parzył mu twarz, a sa- 
molot wylądował i natrafiwszy 
na rów. przewrócił się. Płomienie 
objęły cały aparat. Pilot p. Sla- 
deck pomógł wydosłać się pasa- 
żerom z płonącego aparatu. 

Pasażerowie ocaleli, 
ulegli tylko poparzeniu. P. Gry- 
dzewski wyiechał zaraz pocią- 
gierm w dalszą drogę. a wieczo- 
o godz. 8.30 wyjechali pp. Leliwa 
i Śladeck także koleją do War- 
szawy. 
—0— 


Cztery samobójstwa w jednym dniu. 


Jedna skoczyła z piętra, 
czadziła, 


Dzień wczorajszy obfitował w 
wypadki zamachów samobój- 
czych popełnianych przez kobie- 
ty. Policja i pogotowie ratunko- 
we zanotowały aż cztery takie 
wypadki. , 

Zacznijmy od 14 letniej Jańci, 
która listy miłosne pisała i z pię- 
tra skakała. 

Mianowicie około godz. 2.30. 
Janina Skabińska, 14 letnia córka 
robotnika, zamieszkała przy ro- 
dzicach (ul. Kordeckiego 33), w 
zamiarze samobójczym skoczyła 
z ganku I piętra na podwórze. Na 
szczęście — jak stwierdziło po- 
gotowie ratunkowe doznala 
ona tylko licznych potłuczeń, je- 
dnak 


życiu jej uie zagraża żadne nie- 


bezpieczeństwo. 

Powodęm tego rozczarowania 
do życia byłv zabiegi jej matki, 
która przy pomocy kija pragnęła 
„wybić jej z glowy“ miłość. 

Oto Jańcię schwytała na gorą- 
cym uczynku pisania listów miło- 
snych i zastosowała pewne rady- 
kalne, a stare jak Świat, Środki 
pecagogiczne, które tak bardzo 
„zawiedzioną' rozźaliły, 

F IPoważniejsze powody do sa- 
mobójstwa musiała mieć 48 letnia 
Emilia Weberowa, żona maszyni- 
sty kolejowego, która w czasie 
nieobecności swego męża zacza- 


druga się powiesiła, trzecia za- 
a czwarta brzytwą poderżnąwszy sobie gardło 
szuka miejsca i okazji do samobójstwa. 


dwóch dniach dopiero, zauważyła 
wczoraj dozotczynt przez okno, 
jej 
zwioki, ieżące na sofie. 

Zaałarmowano policję, która 
wszedłszy do mieszkania znala- 
zła zwłoki już w stanie rozkładu. 

lnny sposób rozstania się z tym 
światem obrała sobie Teresa Bli- 
charska z Dawidowa pod iLiwo- 
wem. która 

powiesia się na drzewie 

w lesie w Wimńczkach. 

Natomiast czwartą Ssamobój- 
czyni, na razie — o ile wiadomo 
jeszcze niedoszła, sprawią 
swemi zamiarami niemało amba? 
rasu swej rodzinie i policji. Jej 
tzyn desperacki jest 
samobójstwem z przeszkodami. 

Mówimy tutaj o dwudziestoki!- 
kuletnicj Teresie Brzozowskiej, 
zamieszkałej u swej PMzyrodniej 
siostry Kalinkowej przy ul. Lwow 
skich Dzieci 38. 

Wczoraj około godz. 8-ej rano 
usitowałą podciąć sobie gardło 
brzytwą. 

a gdy jej w tem przeszkodzono, 
oświadczyła, że przy: najbliższej 
sposobtiośc. czynu desperackie- 
go dokona. Zamka:;to ją mrzeto 
na klucz w pokoju.  Desperatka 
wyskcczyła jednak ipttez narte» 
rowe okno z mieszkania i :zbie- 
gła w niewiądomym kierunku. U- 
wiądomiono policję, która zarzą- 
dziła za nią pościg — na razie be” 


dziłą się gazem węglowym. Porezułtatu. 


Przemysłowej | dwukacie rynków zbytu” 


Ogłaszajcie się w 


naszem piśmie! 


DLA PIĘKNEJ PANI. 


Skapcaniała Europa. 


Modne „klejnoty“ 


Powiedział wprawdzie poeta, 
że „Cnota to skarb wielki, cnota 
klejnot drogi” i nikt mu oczywiś- 
cie nie chce zadawać kłamu, ale 
my kobiety lubimy także i inne 
klejnoty, bardziej bijące w oczy! 

Zapewne, że zostawiły nam to 
zamiłowanie nasze barbarzyń- 
skie prababki, lecz, że ludzkość 
nie wyzbyła się jeszcze i wielu 
innych dokumentów barbarzyń- 
stwa i dzikości praojców, więc 
należy wybaczyć  niewieście jej 
zamiłowanie do Świecidełek. 

Tego roku moda szczególnie u- 
podobała sobie w buszmeńskich 
ozdobach. a że Europa powojen- 
na nie ma pieniędzy. więc moda 
przymyka jedno oko i zezwala 
na klejnoty: sztuczne. Robią je 
zresztą tak łudząco do prawdzi- 
wych podobne. że można bez 
wyrzutów sumienia nosić te dłu- 
gie kolce z kryształu, sztucznych 
pereł i brylantów. Pozatem dzi- 


we klejnoty”, a dba tylko o to, 
by były estetyczne i ładnie wy- 
konane. 

Oczywiście owa „fałszywość” 
dozwolona jest: tylko dla kolczy- 
ków, bransoletek i długich na- 
szyjników, ale nie wolno nosić 
pierścionków z - imitowanymi 
brylantami, szafirami, szmarag- 
dami, mie powinno się nosić bro- 
szek i ografek z szkiełkami. Tak 
dałeko jeszcze tolerancja zbie- 
dnialej Europy nie sięga! 

Ale przy dobieraniu modnych 
Świecideł należy pamiętać, że po- 
winny one być dyskretne. Perła. 
ametyst, kryształ górski. beryl, 
chryzopras, bursztyn — ale jak 
najmniej imitacji brylantów! 

Ostatnio wyrabiają w Paryżu 
kolczyki, które przymocowuie się 
do ucha specialną maszynką: tak, 
że nieprzyjemne przekłuwanie u- 
szu jest zbędne i przynajmniej o 
tyle mniej jest barbarzyństwa 


siejsza moda jest szczera i przy= | Botokudów i Buszmenów. 


znaje się do tego. że nosi „fałszy- 


Warszawianka. 


Filatelistyka. 


Pomysłowy p. dyrektor. 


Czyniąc zadość życzeniu licz- 
nego groma czytelników naszego 
pisma, postanowiliśmy w każdym 
numerze poŚświątecznym  ogła- 
szać ważniejsze sprawy z ruchu, 
tak dziś razpowszechnioncgo we 
wszystkich zakątkach Świata. 

Jak bowiem powszechnie wia- 
domo, znajdujemy  zbieraczów 
ziiaczków pocztowych zarówno 
międzv kupcami, jak i ukorono- 
wanymi władcami, między ucz- 
niami i minisurami, zbiory mają 
drobni sklepikarze i olbrzymie 
muzea. 

Otóż idąc za głosem naszych 
czytelników rozpoczynamy z 
dniem dzisiejszym druk wiado- 
mości, donoszących o pojawianiu 
się nowych znaczków poczto- 
wych. 

Interesującą „aferę pocztową” 
ma obecnie Chite. Do ostatnich 
czasów dyrektorem zarządu 
pocztowego tej rzeczypospolitej 
poludniowo-amerykańskici był 
niejaki p. Louis Mesias- 

Z mocy stanowiska swego sam 
kierował urzędem sprzedaży 
znaczków pocztowych. Jak wia- 
domo drukiem nowych i star- 
szych znaczków pocztowych zaj- 


muja się w całym świecie dru- 
karnie państwowe. One zaliczają 
skarbowi państwowemu wszelkie 
dostawy, które następnie wpły- 
wają do kas państwowych. Pan 
Mesias jednak pragnął atoli od- 
ciążyć drukarnię panstwową i w 
tym celu zamawiał olbrzymie ilo- 
ści znaczków w prywatnych za- 
kładach drukarskich, rozumie się 
samo przez się, bez potrzeby za- 
wiadamiania o swem przedsię- 
biorstwie kas państwowych, bez 
zaliczania tymże znacznych do- 
chodów, które naturalnie ginęły 
w kieszeni pana dyrektora. O- 
prócz tego spotkał się on z zarzu- 
tein, że nietylko wspomniane mar 
ki do rozsprzedaży dawał. Olo p. 
Lonis polecat naklejać na zwy- 
kłych korespondencjach znaczki 
przeznaczone do naklejania na li- 
stach jako nadpłaty. Te dwa cięż- 
kie przewinienia miały ten sku- 
tek, że przedewszystkiem na czas 
Śledztwa, które władze w tej 
sprawie vrdrożyły, zawieszono p. 
Mesiasa w urzędowaniu i prócz 
odpowiedzialności przed władza- 
imi przełożonemi grozi mu proces 
karny i odpowiedzialność ma- 
terjalna. 


Różne. 


Mieszkania. 


GNIE sztuczne i bengal- 
skie bezdymne, kolorowe, 
dla teatrów. Rakiety, młynki, 


1987 


i spiritualji 


z biurami, piwnicami, towarem w Poznaniu 
korzystnie na sprzedaż. Zgł. do „Par“ Poznań, 
Aleje Marcinkowskiego 11 pod nr. 25171 
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Przedstawicieli na prowincję poszukuje . 
FABRYKA CUKRÓW i CZEKOLADY 1973 

Oferty: K. Gostomski Łódź, Piotrkowska 76. 


i» REN 
Ważne dla Pań! 
fabryka kapeluszy |. GOTTLIEBA 


Lwów, pl Strzelecki IG. 


PRADO już kapelusze damskie filcowe do pr.e- 
rabiania według najnowszych wiedeńskich modnh, 
również farbuję na najnowsze kolory. Dia pr.y= 
jezdnych wykonuje się w 24 godz. wymieni:m 
stare na nowe z dopłatą 7 zł. 1579 


w zdrojowiskach i miejscowościach 


Edmund Riedl w. 


HERBATĘ chińską i ceylońską 


Towar pierwszej jakości. 


Geny ogłoszeń 


Nakładem Lw. Sp. Wydawniczej, sp. z ogr. por. 


PENSJONATOM, RESTAURACJOM etc. 


wysyła codziennie na zamówienia firma 
we Lwowie 


Rutowskiego l. 3. 
KAWĘ codziennie świeżo paloną i surową 


KAKAO holenderskie, WINA, WÓDKI I LIKIERY 
Cenniki na żądanie odwrotnie. 


3 kurs francuskiego i nie- 
mieckiego, na bardzo dogo- 
dnych warunkach” pl. Gołu- 
chowskich 9. HI, p. dzwi 


(JPZELAM praktyczny kurs 
modniarski, na styl wie- 
deński, wyuczam prędko i ta- 
nio. J. Kessler ul. Łyczakow- 
ska 19. a. 1935 


BACZNOŚĆ! Od I-go lipca 
potrzebny jest paryżanin 
lub paryżanka do francuskiej 
konwersacji. Składać pisem- 
ne oferty do Administracji 
„Kuriera Lw.“ a > 


IĘCIOKLASOWE żeńskie 

gimnaz. wyższe, (klasa od 
IV-ej do VIl-ej włącznie) z 
rawem publiczności C. 
rUckówny. Przyjmuję zgło- 
szenia codziennie od 12-2. 
Typ giimnaz: Matemat-przy- 


i zg niczy, (Język łaciński i 


ngielski madobowiązkowy) 
Lwów, Sakramentek 32. 1956 


= W 


klimatycznych 


1833 


pochodnie smolne na wszeł- 
kie uroczystości poleca Kon- 
cesjonowana Fabryka Ogni 
Sztucznych J. Pragłowskiego 
Lwów, Zielona 4%. Fabryka 
udziela informacji | wysyła 
fachowców do spalania ogni, 
Wyłączna sprzedaż na Lwów 
Firma Winkler i Syn Rynek, 
Firma L. Oberski, Legjonów 
i Halicka. 1873 


Bez kon- trwale 
kurencji Wanny cynko- 
we zł. 30 gdzieindziej takie 
same zł. 40 poleca specjalny 
dział wanien Wojciecha Za- 
jąca, Lwów, 3 UO l 


SUKNIE, szale, abażury po- 
winszowania itd. maluję 
rysuję, kombinuję wzory, 
powiększam portrety nawet 
z najmniejszej fotografji. Zy- 
blikiewicza 49. il. p. 1904 


Kupno i sprzedaż. 


MEBLE: sypialnie, jadalnie, 
wiedeńskie, sałony, klu- 
by, kancelarje, biurka, fotele, 
krzesła, kredensa, stoly, oto- 
many, szafy, Ścianki przed- 
pokojowe oraz ANTYKI pe- 
leca po przystępnych cenach 
Zielinski, Koitątaja 5, RR 


Matrymonialne. 


SZUKASZ szczęścia w mał- 
żeństwie? Udaj się z za- 
ufaniem do najpoważniejsze- 
go w Polsce Błura Pośredni- 
ctwa Małżeństw, Gratologa 
Kozaka w Warszawie, Poczta 
Główna, skrzynka abonanien- 
towa nr. 488. Informacje bez- 
płatnie. 1986 


POKOJU z kuchnią od za- 
raz wprost od gospoda- 
rza poszukuje starsza, Samo- 
tna kobieta. Pisemne zgło- 
szenia do Admin. pod „S. M.* 


Posady i prace. 


[DŁUGOLETNI urzędnik no- 
tarjalno-adw okacko-ban- 
kowy, piszący na maszynie, 
władający słowem oraz pis- 
mem polskim, ruskim jako- 
też niemieckim poszukuje 
posady. Łaskawe zgłoszenie 
„Urzędnik“ do admin. „Ku 
rjera Lw.*. 1923 


OGŁOSZENIE. 


Pow. Komitet Bud. Dom. 
Urzędn. ogłasza publiczny 
konkurs na wybudowanie 
jednego domu 6-ścio ro- 
dzinnego w Horochowic, po- 
łożonym 17 km od stacji 
| kol. Stojanowa. 

Wadjum w wysokości 3°% 
sumy kosztorysowej i oferty 
należy wnosić na ręce Sta- 
rosty Horochowskiego — w 
Horochowie. 

Otwarcie ofert nastąpi 11. 
czerwca br. o godz. 14-tej 
w Starostwie Horochowskim, 
przyczem Komitet budowy 
zastrzega sobie prawo wy- 
boru oferty, bez względu 
na cenę, 

Bliższych szczegółów u- 
dziela Kierownictwo robót 
we Włodzimierzu ul. Krzy- 
wo-Łucka 17. 

Koszta niniejszego ogło- 
szenia ponosi przedsiębiorca, 

988 Komitet budewy. 


OGLOSZENIE. —— 

Kasa zaiiczkowa, stow. zarej. z ogr. por. w likwidacji, 

w Radziechowie, wzywa niniejszem wszystkich wierzy- 

cieli do zgłoszenia swych roszczeń na ręce podpisanych 

likwidatorów najpóźniej w ciągu roku od dnia dzisiejszego. 
Radziechów, dnia 24. czerwca 1925. 


Jakób Unger. 


Hesohal Laadnu. 


Zmiana w Dancingu „Elite” 


ul. Legjonów I. 27. 


ul. Legjonów I. 27. 


od 1-go lipca 1925. 


Występy znakomitych sił tanecznych 
Słynny duet. 


a 


Nery D'ar 


J. Kamiński 
Tańce: „Moderne“, akrobatyczne, komiczne, charaktery- 
styczne, klasyczne. Steep americane. 


Obszerny repertuar. 


Obszerny repertuar. 


Orkiestra pod batutą kapelmistrza IGLO WSKIEGO. 


Bufet bogato zaopatrzony, trunki i napoje pierwszej jako- 


ści. Ceny nizkie. Wstęp wolny. Telefon 27-60, 


„Dancing Elite". 
ulica Legjonów I. 27. 


1975 


c c 
instytut „Atheneumó 


NEUVEVILLE (franc. Szwajcaria) 
Fach handlowy i szkoła języków (Internat) dla mlodzieńców. 
Język francuski, handei, bankowość. Indywidualne wy- 
chowanie. Prospekty przez dyrekcję. 1691 


a Za wiersz milimetr.: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologja 25 pr. Na pierwszej kolumnie 45 gr. Przed kroniką i w rubryce „Repertuar“ 35 gr. Po kronice, komunikaty 30 gr. Dziai ekonom. 35 gr 
a Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. kupno isprzedaż gr. Matrvmonialre l2igr. Poszukujący pracy 2gr. Na kolumnie tekstowej paski i i 


Z drukarni Polskiej we Lwowie Chorążczyzna 17. Telef. 2919. pod zarządem Z. Kiełbusiewicza. 


serąty po 30 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50'/, drożej. 
Odpowiedzialny redaktor: Tadęnaz Stroiński, 


